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IKONOGRAFIA DUCHA ŚW. 
W OKRESIE PATRYSTYCZNYM

Ik o n o g r a fię  Ducha ś w ię te g o  w o k r e s ie  p atrystyczn ym  można ro z ­
patryw ać w tr z e c h  grupach p rzed sta w ien io w y ch . Są nim i: sym bole b i ­
b l i j n e ,  u j ę c ia  lic zb o w o -sy m b o lic zn e  oraz p r z e d s ta w ie n ia  antropom or- 
f i c z n e .  Ramy czasow e omawianych p rzed sta w ień  obejm ują ok res od I I I  
do końca VI w iek u . Przykłady p rzed sta w ień  pochodzą zarówno z zachod­
n i e j ,  ja k  i  ze w sch odn iej c z ę ś c i  Imperium R zym skiego.

I .  SYMBOLE BIBLIJNE

Pismo Ś w ię te  d la  zobrazow ania o b ecn o śc i Ducha Ś w ięteg o  używa 
dwu sy m b o li:  g o ł ę b i c y  i  p ł o m y k ó w  o g n i  a .
W s c e n ie  ch r z tu  J e z u s a ,J a n  E w a n g e lis ta  p is z e :  "Ujrzałem  Ducha, k tó ry  
jak  g o łę b ic a  zs tęp o w a ł z n ieb a  i  sp o c z ą ł na Nim" /J  i ,  3 2 /2 .  p o d o j ą  
r e la c j ę  d a ją  sy n o p ty cy : " /J e z u s /  u jr z a ł Ducha Bożego z s tę p u ją c e g o  jak  
g o łę b ic ę "  /Mt 3 , 1 6 / ,  "Duch Ś w ięty  z s t ą p i ł  na N iego w p o s ta c i  c i e ­
le s n e j  n ib y  g o łę b io a "  /Łk 3 , 2 2 / ,  "W c h w il i ,g d y  w ych od ził z wody u j ­
r z a ł  r o z w ie r a ją c e  s i ę  n ieb o  i  Ducha jak  g o łę b ic ę  z s tę p u ją c e g o  na s i e ­
b ie"  /Mk 1 , 1 0 / .

T e r t u l l ia n  w t r a k ta c ie  "0 c h r z c ie "  tak  w y ja śn ia  te n  sposób  
obrazow ania:

"Duch n a jś w ię ts z y  od O jca / . . . /  z s t ą p i ł  rów n ież w p o s ta c i  
g o łę b ic y  na Pana. Wówczas to  o b ja w iła  s i ę  n atu ra  Ducha

1 Bio&ijnym symbolem Ducha Ś w ięteg o  j e s t  t e ż  stru m ień  żywej wody J7,3Q, 
W ik o n o g r a f i i  sym bol te n  w y stęp u je  g łó w n ie  w scen ach  ch rz tu  św ię teg o .

2 T ekst Jana n aw iązu je do form uły I z a ja s z a  61 , 1 " S p ir itu s  Domini su ­
per me" oraz do obrazu s tw o r z e n ia  św ia ta  /R dz 1, 2 / :  "Duch Boży 
u n o s i ł  s i ę  nad wodami". Te form uły z ilu s tr o w a n e  z o s ta n ą  w ik on o­
g r a f i i  zn a cz n ie  p ó ź n ie j ,  d o p ie ro  w s z tu c e  ro m a ń sk ie j. G o łęb icę  s i e ­
d zącą na g ło w ie  C h rystusa  -  u staw ion ą  w ta k ic h  scen a ch  p r o file m
i  ze  złożonym i sk rzyd łam i -  widzimy np. na p o r ta lu  k o ś c io ła  Nor­
bertan ek  w S t r z e ln ie  p o r . T. D o b r z e n ie c k i, M ajestas D om ini, "Rocz-
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W ik o n o g r a f i i  g o łę b ic a  n ie  zaw sze ozn acza  Bucha Ś w ię te g o . Był 
ona dawnym antycznym  symbolem pokoju i  m iło ś c i  oraz p e r s o n if ik a c j ą  
różnych cn ó t i  u sp o so b ie ń , a ta k ż e  ptakiem  ofiarnym  u I z r a e litó w ^ .

W ik o n o g r a f i i  może rów n ież w ystępować jako obraz duszy lu d z k ie j ,  j a  
ko ogó ln y  znak in te r w e n c j i  Bożej /n p . w sc  -tach u kazujących  Trzech  
M łodzieńców  w p ie c u  ogn istym  lub  D a n ie la  m iędzy lw a m i/, a w l i c z b i e  
i2  może sym bolizow ać 12 a p o sto łó w .

G o łęb ica  jak o  sym bol Ducha Ś w ięteg o  w y stęp u je  w scen ach  c h r z t  
bierzm ow ania, zw iastow an ia  i  Z e s ła n ia  Ducha Ś w ię te g o . N ajw cześn ie js:  
d o ty ch cza s znanym, p rzed staw ien iem  ch rz tu  Fana J ezu sa  j e s t  m alow idł 
datowane na ok . 220 r . ,  zd o b ią ce  ś c ia n ę  cubiculum  X, w tzw . kryptao) 
Lucyny w katakumbach K a l ik s t a .  Scena t a  j e s t  in n a  n iż  p ó ź n ie js z y  
schem at i  zd a je  s i ę  i lu s tr o w a ć  t e k s t  e w a n g e li i  św . Jana: m łodzieńcz;  
J ezu s w ychodzi z wody na b rzeg  r z e k i ,  na którym  s t o i  Jan C h r z c ic ie l  
p o ch y la ją c y  s i ę  ku Niemu. Obaj u kazan i są  w p r o f i lu ,  a nad głow ą J e ­
zu sa  u n o si s i ę  g o łą b , t e ż  w p r o f i lu .

Pewnego rod za ju  schem at scen y ch rz tu  katechum ena ukazuje go j a ­
ko d z ie c k o  s t o j ą c e  w w odzie lu b  obok sp ły w a ją ceg o  str u m ie n ia  wody, 
którem u c h r z c i c i e l  k ła d z ie  d łoń  na g ło w ie  .  Nad sc en ą  u n o si s i ę  lub  
sp ływ a g o łę b ic a .  N a ło ż e n ie  rąk zd a je  s i ę  być;zdaniem  w ię k s z o ś c i  ba­
d a czy , uw idoczn ien iem  je d n o c z e s n o ś c i  u d z ie la n ia  obu sakramentów w on 
wlanym o k r e s ie ^ .

S cen y , w k tó r y ch  w y stęp u ją  w podobnym u k ła d z ie  g o łę b ic a  i  impc 
s i t i o  manuum, a n ie  w y stęp u je  woda są  -  być może -  osobnym znakiem

9
sakram entu bierzm ow ania .

6 F or. F . S H h lin g , Die Taube a i s  r e lig io so sS y m b o l in  c h r i s t l i c h e n  
A ltertu m , MHnster i9 3 0 ; B. D. Beck, RGG I I  1290; A. Q u a q u a re lli, 
Lo S p ir i t o  Santo e la  ic o n o g r a f ia  d e l  I I  e I I I  s e c o lo ,  VCh 16/197  
1 7 5 -1 9 3 . N ie s te ty  n ie  u d a ło  mi s i ę  w yk orzystać n ajn ow szej pracy n 
te n  tem at: A. Fausone, Der Taufe in  der f r H h c h r is t l ic h e  S ep u lk ra l 
k u n st, C it ta  d e l  V atican o 1983.

7 F or. np. sa r k o fa g  z k o ś c io ła  Santu Maria A ntiąua z p o ł .  I I I  w. lu  
bok sa rk ofagu  z A rles  z p o ł .  IV w. i lu s tr o w a n e  w pracy: B. F i la r s  
P o c z ą tk i s z tu k i  c h r z e ś c i j a ń s k ie j ,  L u b lin  1986, f i g .  i 6 i  i  f i g .  19

8 P or. L. de Bruyne, L 'im p o s it io n  d es mains dans 1 a r t  c h r e t ie n  an­
c ie n ,le ,  RivAC 2 0 /1 9 4 3 / 2 1 2 -2 4 6 .

9 Na p rzyk ład  na sark ofagu  z Mas d 'A ir e  z p o cz . IV w .ilu strow an ym ,w  
P o c z ą tk i s z tu k i  c h r z e ś c i j a ń s k ie j ,  d z . c y t . ,  f i g .  166.
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Ś w ięteg o  p rze z  sym boli 
c i  / . . . /  D la tego  t e ż  p 
g o łę b ie "  /Mt 10, 1 6 /  
su  p rzy k ła d : Jak boni 
t a  z o s t a ła  Jawna n ie p r  
ś w ia ta ,  g o łę b ic a  jako  
pow racając z g a łą z k ą  o 
gniew u -  z r e s z t ą  nawet 
ju  -  tak  t e r a z  w sp osó  
boskim , z s tę p u je  g o łę b  
j e s t  na n a sze  c i a ł o ,

czną  i s t o t ę  
ow ied zian o:  
N ic j e s t  to  
cm po wodach

p r o s to ty  i  n iew in n o ś-  
"B ądźcie p r o ś c i jak  
rów n ież bez p reced en -  

p otop u , k tórym i zmy-
aw osc, że tak  powiem, po c h r z c ie  
h er o ld  w y la tu ją c  z a r k i i  do n ie j  
liw n ą , zw ia sto w a ła  k o n ie c  b o sk ieg o  

p ogan ie  w id zą  w n ie j  sym bol poko- 
b duchowy, tym samym zrządzeniem  
i c a  Ducha Ś w ięteg o  na z ie m ię ,  to  r 
y n u rza ją ce  s i ę  z k ą p ie l i  ch rzestn ej" ^

G o łęb icę  Noego ja k o  ty p  g o łę b ic y  z c h r z tu  C hrystusa  in te r p r e tu ­
j e  t e ż  w sw ej k a te c h e z ie  C yryl J e r o z o lim s k i:

"jak bowiem za czasów  Noego / . . . /  g o łę b ic a  w r ó c iła  
w ieczorem  do Noego z g a łą z k ą  o liw n ą , ta k  t e ż  z s t ą ­
p i ł  Duch Ś w ięty  na prawdziwego N oego, Stw órcę d r u g ie ­
go p o k o le n ia , k tó r y  różn e narody, p rze z  różn e rod za ­
j e  z w ie r z ą t ,  w a rce  w yobrażone, z ł ą c z y ł  razem / . . . /
/w  K o ś c ió ł/" ^ .

Obrazu g o łę b ic y  jak o  p o tw ie r d z e n ia  o b e c n o śc i Ducha Ś w ięteg o  
używa ta k ż e  E u zeb iu sz z C e z a r e i, k ied y  o p isu ją c  wybór p a p ie ża  p rzez  
k oleg iu m  biskupów p o d a je , że n a g le  nad głow ą b l i ż e j  n iezn a n eg o  b isk u ­
pom Fabiana u k a za ła  s i ę  g o łę b ic a ,  w k tó r e j  rozpoznano w olę Boga^.

n ik  Muzeum Narodowego w W arszawie" 1 9 /1 9 7 5 / 192. W s c e n ie  s tw o r z e ­
n ia  św ia ta  g o łę b ic a  w y stęp u je  d o p ie ro  na m ozaice S . Marco w We­
n e c j i  w X III  w iek u . T. D ob rzen iock i zw raca uwagę, że s p o s tr z e ż e n ie  
s ta n o w ią c e  podstaw ę t e j , p ó ź n ie j  w y k s z ta łc o n e j , ik o n o g r a f i i  s f o r ­
mułował ju ż  Efrem S yryjczyk  /Hymn na E p ifa n ię  9 , 1 /  p is z ą c  o J a n ie  
C h r z c ic ie lu :  " v id it  S p ir itu m  su p er caput F i l i i  manentem, u t demon- 
s t r a r e t u r  supremum m aiesta tem " .

3 De haptism o 8 , 3 - 4 ,  CCL 1, 283 , tłu m . E. S ta n u la , PSP 5 , 1 4 i .  W re  
l a c j i  T e r t u l l ia n a  zarysow ane s ą  w s z y s tk ie  ważne e lem en ty  in te r p r e ­
t a c j i  sym bolu g o łę b ic y :  ch a ra k ter  ty p u , j a k i  ma w s c e n ie  z arką  
N oego, j e j  pogańska gen eza  oraz z n a cz en ie  g o łę b ic y  ja k o  p e r s o n i f i ­
k a c j i  c n ó t .

4 C a te c h o s is  17, 10, PD 3 3 , 981 
la r s t w ie  katakumb rzym skich  czi 
ł ę b i c ę  ponad arką N oego. Gołęb: 
ja k o  znak in te r w e n c j i  B o ż e j , a
P or. H is t o r ia  e c c l e s i a s t i c a  VI 
s i ę  w szyscy  b r a c ia  z g r o m a d z ili 
n a stę p c y  na s t o l i c y  b isk u p ie j  , 
żyn s p ły n ę ła  n a g le  g o łę b ic a  i i  
w yob rażen ie  z s t ą p ie n ia  Ducha S 
g o łę b ic y " .

tłum . W. K ania , PSP 9 , 26 5 . W ma- 
s t o  w y stęp u je  scen a  u k azu jąca  g o -  
c a  j e s t  in terp re to w a n a  n a j c z ę ś c ie j  
arka jako typ  K o ś c io ła .
29, SCh 4 1 , 131, POK 3 , 284: "Gdy 
celem  dokonania wyboru p r z y s z łe g o  
' . . . /  ted y  ja k  w ie ś c i  n io s ą ,  z wy­
p o c z ę ła  na g ło w ie  j e g o ,  d a jąc  żywe 
c ię te g o  na Z b a w ic ie la  w p o s ta c i

5
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P ó ź n ie js z e  p r z e d s ta w ie n ia ,  j a k  n p . m ozaika z b a p ty s te r iu m  a r i a n  
w Raw ennie z k o ń ca  V w. u k a z u ją  c h r z e s t  C h r y s tu s a  w fo rm ie  n ie c o  
s k o s t n i a ł e j ,  a  za razem  b o g a t s z e j  w d e t a l e  ik o n o g r a f ic z n e .  M in ia tu ry  
kodeksów  z VI w. u k a z u ją  nad s c e n ą  c h r z tu  C h ry s tu s a  p e łn ą  t e o f a n i ę :  
nad C hrystu sem  u n o s i  s i ę  g o łę b ic a ,  a nad n i ą  wysuwa s i ę  z chmur Manus 
D el .

Drugim w ydarzeniem  ew angelicznym  oddawanym w i k o n o g r a f i i  omawia­
nego o k re s u ,  w k tó ry m  g o łę b ic a  może by ć  je d n o z n a c z n ie  in te r p r e to w a n a  
ja k o  sy m b o lic z n e  p r z e d s ta w ie n ie  Ducha Ś w ię te g o , j e s t  s c e n a  Z w iastow a­
n i a .  b j e j  o p i s i e  czy tam y: "Duch Ś w ię ty  z s t ą p i  na C ie b ie  i  moc N aj­
w yższego o s ło n i  C ię "  /Ł k  1, 3 5 / .  W sp a n ia łą  i l u s t r a c j ą  t e j  sc en y  j e s t  
m ozaika łu k u  t r iu m f a ln e g o  b a z y l ik i  S a n ta  M aria  U ag g io re  w Rzymie z ok. 
430 ro k u . W górnym r z ę d z i e ,  po lew e j s t r o n i e ,  w idzim y N a jś w ię ts z ą  
M ary ję  Pannę b o g a to  o d z ia n ą ,  s i e d z ą c ą  na t r o n i e ,  w o to c z e n iu  c z te r e c h  
a n io łó w . A rc h a n io ł G a b r ie l ,  u n o szący  s i ę  w o b ło k u , z w ia s tu je  J e j  w ie lk ą  
no w in ę . W k ie ru n k u  M aryi sp ły w a  z obłoków  b i a ł a  g o łę b ic a .

W s c e n ie  Z e s ł a n i a  Ducha Ś w ię te g o , k t ó r e j  n a jd a w n ie js z y  p rz y k ła d  
zachow ał s i ę  w k w a n g e lia rz u  R a b u li z 586 r .  / B i b l i o t e c a  L a u r e n t ia n a  
we F l o r e n c j i / ,  w y s tę p u je  i  g o łę b ic a  i  j ę z y k i  o g n ia .

W r e l a c j i  D ziejów  A p o s to ls k ic h  / 2 ,  3 /  mowa j e s t  ty lk o  o ję z y k a c h  
o g n ia :  "U kaza ły  s i ę  im t e ż  j ę z y k i  ja k b y  z o g n ia ,  k tó r e  s i ę  r o z d z i e l i ­
ł y ,  i  na każdym z n ic h  s p o c z ą ł  je d e n .  I  w szyscy  z o s t a l i  n a p e łn ie n i  Du­
chem Ś w iętym ". O becność w s c e n ie  g o łę b ic y  j e s t  dowodem u t r w a le n ia  s i ę  
p ie rw s z e j  s y m b o lik i t r w a ją c e j  z r e s z t ą  do d z i s i a j .  W k o d e k s ie  R a b u li 
po dwu s t r o n a c h  D ziew icy  s t o j ą  a p o s to ło w ie  w dwu sy m e try cz n y ch  rz ę d a c h . 
Nad g łow ą każdego  z n ic h  u n o s i s i ę  ję z y k  o g n ia .  P ło m ień  nad głow ą 
M aryi Panny w ychodzi ja k  gdyby z d z io b k a  u n o sz ą c e j s i ę  nad N ią  g o łę ­
b ic y  z r o z p o s ta r ty m i  s k rz y d ła m i.  I n t e r p r e t u j ą c  t ę  s c e n ę  M arie  L ou ise  
T h e re l  zw raca  uwagę na su c h ą  i  r a c z e j  ubogą kom pozycję co j e s t  -  j e j  
zdan iem  -  dowodem, że a r t y s t a  n ie  m ia ł żadnych  w c z e ś n ie js z y c h  wzorców 
i  u k s z ta ł to w a ł  s c e n ę  w s t y l u  e p o k i .  F ro n ta ln e  u s ta w ie n ie  a p o s to łó w  
i  su ro w o ść  ic h  postaw y s ą  j e s z c z e  wzm ocnione monotonnym rytmem ta k ic h

10 P o r .  J .  kngem ann, Zu den  D r e i f H l t i g s k e i t s d a r s t e l l u n g e n  d e r  f r h h -  
c h r i s t l i c n e n  K u n s t: Gab e s  im 4 . J a h rh u n u e r t  an th ro p o m o rp h e  
T r i n i t H t s b i l d e r ?  JbAC 1 9 /1 0 7 6 / t a h l .  19** /k o d e k s  R a b u l i /  o ra z  
A. G ra b a r , C h r i s t i a n  ic o n o g ra p h y . a S tu d y  o f  i t s  o r ig i r t s ,  P r i n ­
c e to n  1968, 91 f i g .  233 /k o d e k s  a rm e ń sk i z E c z m ia d in / .
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samych a u r e o l i  . O ty ch  jęz y k a c h  o g n ia  p i s a ł  ju ż  w c z e śn ie j  E fre  
S y ry jczy k  w hyianie o Duchu św iętym :

" / . . . /  o ży w ia ją  s i ę  u s ta  oraz jęz y k  jak  o g n is t e  j ę z y k i ,  
co s p o c z ę ły  na u c z n ia c h . C iepłem  p rzez j ę z y k i  w yp ęd z ił 
Duch Ś w ięty  m ilc z e n ie  z uczniów  / . . . /  Duch św ię ty  z ł a ­
mał s i ł ę  zimna o g n isty m i językam i i  wygnał z uczniów  
b ojaźń " 12 .

B ib l i j n y  sym bol g o łę b ic y  p o s łu ż y ł ,  obok dwu in n ych  b ib l ijn ;  
sy m b o li, ja k im i s ą :  Hanus D ei -  sym b o liczn e  p r z e d s ta w ie n ie  Boga i 
i  baranek -  sy m b o liczn e  p r z e d s ta w ie n ie  Syna,do  k on stru ow an ia  n a j­
d a w n ie jszy ch  p r z e d s ta w ie ń  T rójcy  Ś w ię t e j .  P o ja w ia ją  s i ę  one na p] 
ło m ie  IV i  V w. w yraźn ie  d la  d e k o r a c j i  absyd k o śc io łó w  sta n o w ią c  
oprawę o ł t a r z a .  Te n a jd a w n ie jsze  znamy z opisów  P a u lin a  z N o li i  
konanych na ic h  p od staw ie  r e k o n s tr u k c j i .  P a u lin , b iskup  i  p o e ta ,  
t e ż  in ic ja to r e m  wprowadzenia p rzed sta w ień  b ib l i jn y c h  do d ek o ra cji 
w nętrz k o ś c ie ln y c h , k tó r e  m ia ły  p e łn ić  wyraźną fu n k c ję  d ydaktycz: 
W l i ś c i e  do p r z y j a c ie la ,  b isku p a Sewera z P rim aliacu m , k r e ś l i  syt: 
b o lic z n y  obraz T rójcy ś w ię t e j ,  którym p r z y o z d o b ił absydę nowo wzr 
s io n e j  b a z y l ik i  p rzy  g r o b ie  aw. F e l ik s a :

"Pleno c o r u s c a t  T r in ita s  m y ste r io :
S ta t  C h r is tu s  agno, vox P a tr is  c o e lo  to n a t  
Et p er columbam S p ir i t u s  S an ctu s f l u i t ,
Crucem corona lu c id o  c i n g i t  g lo b o " 1 3 .

R ek on stru k cję  t e j  m oza ik i wykonał W ickhoff i  j e s t  ona do d z i s i a j  
o g ó ln ie  p r z y ję ta ^  . Poza sy m b o licz n o -fig u r a ln y m  u jęc iem  T rójcy  Św 

t e j ,  now atorska w t e j  s c e n ie  j e s t  t e ż  k o l i s t a  o s ło n a  ś w ie t ln a  / l u  
c id u s  g lo b u s / ,  o ta c z a ją c a  k rzy ż  i  będąca jednym z p ierw szy ch  przy  
kładów m a n a o r ii, m ających za  za d a n ie  u w id o c z n ie n ie  tr a n s c e n d e n c j i  
Boga.

11 M. L. T h e r e l, Les sym boles de l ' E c c l e s i a  dans la  c r e a t io n  icot 
grap h iąu c de 1 a r t  c h r e t ie n  du 111^ au VI^ s i e c l e ,  Roma i9 7 3 ,

12 Hymnus de S p ir i t u  S a n c to , CSCO Syr i5 9 ,  226 , tłu m . W. K an ia , 
P ie ś n i  p u sty n i s y r y j s k ie j  /GŁ 4 / ,  Tarnów i9 8 0 , 21 .

13 E p is tu la  3 2 , 10 , CSEL 2 9 / i  286 .
14 P or. J o s e f  Engemann, Zu den A p s i s - T i t u l i  d es  P a u lln u s  von Koli 

JbAC 1 7 /1 9 7 4 / 2 3 -2 5 .
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Z te g o  samego l i s t u  P a u lin a  z N o li znany j e s t  t e ż  o p is  prog­
ramu absydy b a z y l ik i  z Fundi w L u kan ii:

"Sub cru ce  sa n g u in ea  n iv eo  s t a t  C h r is tu s  in  agno / . . . /  
A li t e  quem p la c id a  Sanctu s p e r fu n d it  h iantem  
S p ir i t u s  e t  r u t i l a  G en itor  de nube coro n a t" 1 5 .

W spaniały tr o n  z krzyżem  na p o d u szce , s t o ją c y  na ra jsk im  pagórku  
z Barankiem, j e s t  tu  sym bolicznym  p rzed staw ien iem  męki i  chwały  
C h ry stu sa . Nad tronem g o łę b ic a  Ducha ś w ię te g o , a wyżej Manus Dei 
trzym ająca  w ie n ie c  c h w a ły ^ .

Podobne u j ę c ie  f ig u r a ln o -sy m b o lic z n e  zachow ało s i ę  na n ie c o  
p ó ź n ie j s z e j  m ozaice z k a p lic y  S anta  Matrona in  S anta  P r is c a  w Capua 
Y etere: na m ozaice lu n e ty  ukazany j e s t  p u sty  tro n  sy m b o lizu ją cy  Bo­
ga  O jca . Na p odu szce tron u  le ż y  k s ię g a  Pisma Ś w ięteg o  re p r e z e n tu ją c a  
Syna B ożego, a na o p a rc iu  tronu  s i e d z i  g o łę b ic a  Ducha Św iętego^?^

I I .  UJĘCIA LICZBOIYO-SYMBOLICZNE TRÓJCY ŚWIĘTEJ

W teg o  rod za ju  u ję c iu  p rze z  p o d k r e ś le n ie  z n a c z e n ia  l ic z b y  t r z y ,  
je d n o ść  tr z e c h  Osób B osk ich  z o s t a ła  wyrażona tr z y k r o tn ie  powtórzonym  
znakiem  lu b  p rze d m io tem ^ . Na sym b olik ę t r ó jk ą ta  ja k o  znaku doskona-

15 E p is tu la  3 2 , 17, CSEL 2 9 /1  292 .
16 J e s t  to  r e k o n str u k c ja  Ch. Ihm. Opis i  in t e r p r e t a c j a  p o r . J .  Enge- 

mann, Zu den A p s i s - T i t u l i ,  j w . ,  2 6 -3 0 .
17 J .  Engemann, jw . s .  44 f i g .  7 ° .  Na t e j  samej t a b l i c y  au tor  pokazu­

j e  t e ż  ciekaw y p rzyk ład  z K on stan tyn op ola  z k o ś c io ła  H agia Sophia  
z VI w iek u . J e s t  to  fragm ent d e k o r a c j i brązowych d rzw i: w obra­
mowaniu utworzonym p rzez  dw ie kolumny s p i ę t e  łukiem  s t o i  tr o n , na 
nim s t o i  o tw a rta  k s ię g a  z greckim  tek stem  e w a n g e li i  św . Jana: "Ja 
je s te m  bramą do ow czarn i"  /J  iO , 7 / .  Nad k s ię g ą  f r o n t a ln ie  um iesz­
czona j e s t  g o łę b ic a  z roz łożon ym i sk rz y d ła m i.

18 Te d osyć  s z tu c z n e  próby n ie  p r z y n io s ły  dobrych r e z u lta tó w . J e s t  to  
p otw ierd zen iem  s tw ie r d z e ń , sform ułow anych p rze z  k s .  p r o f .  W. Hry­
n ie w ic z a , u w id a czn ia ją cy ch  z n a c z e n ie  t e o l o g i i  a p o fa ty c z n e j  w pró­
bach p o zn a n ia , a w ięc  i  od dan ia  ta jem n icy  T rójcy  ś w i ę t e j .  P is z e  on 
m .in . /EK I 7 4 6 /:  "Apofatyzm w yklucza w t e o l o g i i  w sz e lk ą  a b str a k ­
c j ę  i  c z y s t o  in t e le k t u a ln e  p ozn anie d o sto so w u ją ce  ta je m n ic e  w iary  
do wymiarów m y ś li lu d z k ie j ;  u je g o  podstaw  le ż y  bowiem p rzekon an ie  
o n iem ożn ośc i p ozn an ia  Boga ja k o  p rzedm iotu  / . . . /  prow adzi do
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ł o ś c i  z w r ó c ił  uwagę ju ż  św. A u g u sty n ^ , a le  w s z tu c e  motyw t r ó jk ą ta  

p o ja w ia  s i ę  d o p iero  w s z tu c e  ro m a ń sk ie j.
W s e n s i e  lic zb o w o -sy m b o lic zn eg o  u j ę c ia  T rójcy  in terp retow an y  

j e s t  p o tr ó jn y  ch rystogram , zd ob iący  s k le p ie n ie  b ap tyster lu m  w A lbenga, 
datowany na VI w iek . W tr z e c h  ś w ie t l i s t y c h  okręgach pow tórzony j e s t  

Monogram flankow any p rzez a l f ę  i  omegę. W rażenie j e d n o ś c i  sp ra w ia ją  
n a k ła d a ją c e  s i ę  na s i e b i e  o d c in k i ram ion chryzm . Symbolem Ducna 

Ś w ię te g o  J e s t  ś w ia t ło  p r z e n ik a ją c e  w s z y s tk ie  t r z y  o k r ę g i .2"

I I I .  PRZEDSTAWIENIA ANTROPOMOKFICZNE TRÓJCY ŚWIgTEJ

Problem  omówił k r y ty c z n ie  J .  Hngemann u w id o czn ia ją c  dwie grupy 
te g o  rod za ju  p rze d s ta w ie ń : ty p o lo g ic z n e , jak im  j e s t  w i z y t a  
A n i o ł ó w  u A b r a h a m a  oraz zw iązane z tek stem  K s ię g i  
R odzaju mówiącym o s t w o r z e n i u  c z ł o w i e k  a21 . 
Engemann uważa oba u j ę c ia  za  n ie  odpow iad ające wymaganiom w sp ó łc z e s ­
n ej k r y ty k i naukowej.

W o p is ie  b ib lijn y m  w iz y ta  pod dębem Mambre ma n ie w ą tp liw ie  cha­
r a k te r  t e o f a n ij n y  /R dz 18, 1 - 3 / .  Abraham zw raca s i ę  do tr z e c h  p rzy­
byszów jak  gdyby b y l i  jednym: "Panie j e ś l im  z n a la z ł  ła s k ę  w oczach  
Twoich n ie  m ija j s łu g i  Twego". Św. Augustyn o p is u je  tę* w iz y tę  w na­
s tę p u ją c y c h  słow ach : "Tres v i d i t  e t  unum a d o r a v it" 2 2 .

N a js ta r s z e  znane p r z e d s ta w ie n ie  t e j  w izy ty  p och od zi z hypogeum 
przy v ia  L a tin a  i  j e s t  datowane na l a t a  320-35()23 . Zdobi prawe a r c o so -  

lium  w cubiculum  B, umieszczonym  na zak oń czen iu  p ierw szeg o  k o r y ta r z a .  
Do s ie d z ą c e g o  s ta r e g o  Abrahama, c z y n ią c e g o  prawą ręk ą  g e s t  m ów ienia, 
w y c ią g a ją  prawe d ło n ie  t r z y  p o s ta c ie  s t o j ą c e  dużo w y że j. W szystk ie  
ubrane s ą  w b ia łe  p ła s z c z e ,  a l e  każda j e s t  in n a . Scena j e s t  p ełn a  
ż y w o śc i, u ję ta  I m p r e s jo n is ty c z n ie .

p ozn an ia  osobowej ta je m n ic y  T rójcy  Ś w ię te j  / . . . / " .
19 C ontra Faustum 20 , 6 , PL 4 2 , 371 .
20 P or . F . van d er  Meer, A tla s  de l* A n tiq u ite  C h retien n e , P a r is  1960 

f i g .  414 .
21 Zu den D r e i f S l t ig s k e i t s J a r s t e l iu n g e n ,  a r t . c y t . ,  i5 7 -1 7 2 .
22 C ontra Maximianum 7 , PL 4 2 , 809 .
23 I lu stro w a n e  m .in . w "Les d o s s ic r s  de 1 'a r c h e o lo g ie "  1 8 /1 9 7 6 /

104.
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D ru g i, b a r d z ie j  znany p rzyk ład  p och od zi z b a z y l ik i  Santa  
i^aria M aggiore w Rzymie /4 3 2 -4 4 0  r . / ,  zajm uje jed n o  z p ó l m ozaiko­
wych w cy k lu  patriarchów ^ zd o b ią ceg o  nawę głów ną k o ś c io ła .  Kompozy­
c j a  scen y  j e s t  dwupasowa. U góry Abraham w p o k ło n ie  w y c ią g n ię tą  pra­
wą ręk ą  w ita  z b l iż a ją c y c h  s i ę  tr z e c h  przybyszów . P o s ta c ie  s ą  różn e ,
a le  każda sp o w ita  j e s t  b ia łym  p łaszczem  i  ma a u r e o lę .  P o sta ć  środ k o-  

24wa ukazana j e s t  na t l e  ow alnej ś w i e t l i s t e j  m andorli . U d o łu  Abra­
ham i  Sara u s łu g u ją  gościom  siedzącym  za  s to łe m  i  zróżnicowanym  j e ­
d y n ie  g esta m i rą k . P o s t a c ie  tak  t u ,  ja k  i  w p ie r w sz e j s c e n ie  n ie  ma­
j ą  s k r z y d e ł .

Podobne, a le  b a r d z ie j  konw en cjonalne u j ę c i e  ma sc e n a  zd ob iąca  
boczną ś c ia n ę  p rez b ite r iu m  k o ś c io ł a  San V it a le  w Rawennie /5 2 5 -5 3 2  
r . / .

Z n aczn ie b a r d z ie j  dyskutowana j e s t  scen a  i lu s t r u j ą c a  s tw o rze­
n ie  c z ło w ie k a  /R dz 2, 8 i  2 , 2 1 - 2 2 / .  Do niedawna znano ty lk o  jed en  
p rzyk ład  t a k ie j  scen y  w ystęp u jący  na tzw . sa rk ofagu  dogmatycznym  
zn a lezion ym  pod k o n f e s j ą  b a z y l ik i  św. Pawła w Rzymie i  datowanym na 
l a t a  330-360^  . Scena um ieszczon a j e s t  na le w e j k raw ęd zi górnego pa­

s a  d e k o r a c j i .  S ied zą cy  na t r o n ie  s t a r z e c  układem palców  prawej rę k i 
/ t r z y  z ło ż o n e , a w skazujący i  środkowy w yprostow an e/ c z y n i g e s t  b ło ­
g o sła w ie ń s tw a  nad le ż ą c ą  przed  tronem  p o s ta c ią  m ęską. Taki sam męż­
cz y zn a , zn a jd u ją cy  s i ę  przy nim, k ła d z ie  rę k ę  na g ło w ie  s t o ją c e j  
przed  tronem  k o b ie ty .  T r z e c ia  a n a lo g ic z n a  p o s ta ć ,  w k tó r e j  c z ę ś ć  ba­
d aczy  d o p a tru je  s i ę  Ducha Ś w ię te g o , a c z ę ś ć  in te r p r e tu j e  jak o  św iad­
k a  s c e n y , zn a jd u je  s i ę  za  tronem . Głowy p o s ta c i  bocznych zwrócone są  
ku środ k ow ej. W 1974 r .  z n a le z io n o  w A rles  p rzyk ład  d r u g ie j  niem al 
t a k ie j  samej scen y  . W obu sa r k o fa g a ch  pod sc e n ą  S tw o rzen ia  znajdujo

24 P o sta ć  w m and orli j e s t  in terp re to w a n a  ta k że  jak o  o b ja w ia ją cy  s i ę  
Logos w a s y ś c ie  dwóch a n io łó w . Por. K. W esse l, w: R e a lle x ik o n  zur 
b y z a n tin isc h e n  Kunst I  1 8 -1 9 .

25 P or. P o c z ą tk i s z tu k i  c h r z e ś c i j a ń s k ie j ,  d z . c y t . ,  f i g .  173.
26 S ark ofag  j e s t  publikow any p rzez  J .  Engemanna, Zu den D r e if H lt ig s -  

k e i t s d a r s t e l lu n g e n ,  j w . , s .  1 6 4 -1 7 0 , t a b l .  1 0 -1 4 . Na tym sa r k o fa ­
gu i  Adam i  Ewa s t o j ą  przed  trzem a p o s ta c ia m i, z k tó r y ch  p ierw sza  
trzym a d ło ń  na g ło w ie  Ewy i  rozmawia z drugą s ie d z ą c ą .  T r z e c ia  
osoba trzym a s i ę  za  o p a r c ie  k r z e s ła  i  sp o g lą d a  na dwie p o z o s t a łe .  
W sc e n ę  w łączon a  j e s t  j e s z c z e  jed n a  oso b a , k tó r a  s t o i  za  Adamem
i  ręk ą  ja k  gdyby przysuwa go do Ewy. Głowę zw róconą ma ku "trzem"
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s ię  Maryja z D zieciątk iem  sied zą ca  na tr o n ie , za którym s t o i  taka 
sama postać jak w górnym r z ę d z ie .

Nie ma rzeczy w iśc ie  żadnych pewnych wskaźników, które' by poz­
w alały ok reślać  jednoznacznie trzy osoby u czestn iczą ce  w ak cie  stw o-

27 'rżen ia  jako trzy  Osoby Boskie . In terp re ta c ja  taka j e s t  jednak n ie  
ty lk o  możliwa, a le  wręcz s i ę  nasuwa. O czyw iście, n ie  można doszukiwać 
s ię  w te j  s c e n ie  żadnych t r e ś c i  doktrynalnych, a jed y n ie  i lu s t r a c j ę  
opow ieści o u lep ien iu  człow ieka przez Boga, k tóry sam o so b ie  mówi 
w l ic z b ie  mnogiej: "Uczyńmy człow ieka na nasz obraz, podobnego Nam" 
/Rdz 1, 2 6 /.

Ciekawa j e s t  argumentacja L. de Bruyne'a, k tóry tłumaczy ta k i  
schemat sceny nawiązaniem do znanych przedstaw ień antycznych le p ie ­
n ia  człow ieka przez Prometeusza^ . R zeźbiarz, pragnąc zdecydowanie 
odróżnić osobę Stwórcy od Prometeusza, mógł sp e c ja ln ie  po łożyć  
akcent na Jego t r ó jp o s ta c i .  Naiwny sposób p rzed staw ien ia  dobrze od­
powiada p r o sto c ie  pierwszych antropomorficznych u jęć h i s t o r i i  zba­
w ien ia . Warto tu przypomnieć odnośny op is Ireneusza:

"Homo / . . . /  secundum sim ilitu d in em  Dei formatus e s t  e t  
per manus e iu s  plasmatus e s t ,  hoc e s t  per F ilium  et  
Spiritum , ąuibus e t  d iz i t :  Faciamus hominem"2 .

W n a jsta rsze j c h r y s to lo g ii  /c h r is to lo g ia  pneum atica/ Syn Boży był 
często  nazywany Duchem^^.

27

28

29
30

Za "Trójcą" opowiadają s i ę  badacze: F. Gerke, Die c h r is t l ic h e

c iw k o .'J . Engemann, jw ., ;64 oraz Y. C h riste , A propos du sa r c o -  
S^yants" 1975^ 7 6 - 8 0 ^ '  d e c .u v .r t  a A r les , "Journal des

l/ im p o s it io n  des malns, j w . , 175-182. Znane są  co najmniel dwa ta  
k ie sa rk o fa g i, z których jeden pochodzi z Muzeum K a p it" liń sk iea o  
a drugi z Luwru por. Engemann, jw . ta b l .  20^. o tym że nrzv o n i*  
s ie  stw orzen ia  człow ieka m usiał s i ę  nasuwać mit o Prometeuszu

" T er tu llla n a  /A p .l.g e ticu m  18, 2 , CCL i  118/- 

Adversus h aereses IV Pr. 4 , SCh iOO, 390.
hah"^A'' ^ ^ e s i e  wydają s i ę  stw ierd zen ia  k s . bpa prof dra hab. A. N ossola  w artyku le: Duch tira
Chrystusa, CT 5 0 /1 9 8 0 / fa s c .  3 s-24^ Jezusa
zorientowana c h r y sto lo g ia  nawiązuje do ź r ó d e ł°n a tr v st^ * '°^ h ^ " ^ " ^
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Dopiero p ó źn ie jsze  spory tr y n ita r n e  mogły sp raw ić, że n ie  p rzed sta ­
wiano antropom orficznie Trójcy Ś w iętej aż do XII wieku, k iedy to  na­
dano każdej z Osób inną p o sta ć . Antyczny antropomorfizm p o leg a ł -  jak  
mi s i ę  wydaje -  na tym, że Osoby n ie  były  zróżnicow ane, ponieważ 
i s t n i a ł a  ty lk o  jedna c h ry sto lo g iczn a  w iz ja  Boga w cie lon ego , który uka 
zywał Ojca /J  14, 9 / 1  d z ia ła ł  w Duchu.

Reasumując, sztu k a  n ie  m iała  i  n ie  ma do d z is ia j  żadnych jedno­
zn aczn ie  u sta lon ych  sposobów p rzed staw ian ia  Osoby Ducha Św iętego . 
Symbole, znaki czy  p o s ta c ie , pod którymi sztu k a  chce oddać Osobę Du­

cha Św iętego , mogą być jako ta k ie  odczytane jed y n ie  z c a ło ś c i  kon­
te k s tu , w jakim w ystępują.

I s t n ie j ą  jednakże wyraźnie ok reślon e w yznaczniki poprawnej, 
jak sąd zę , in te r p r e ta c j i ,  oparte bądź na P iśm ie św ., bądź na Trady­
c j i  przekazanej w pismach Ojców K o śc io ła , g d z ie  symbole g o łęb icy  
i  płomyków ognia  i lu s t r u j ą  obraz,pod jakim r zeczy w is to ść  Ducha Świę­
tego  próbow ali oddać e w a n g e liś c i . Symbol ś w ia t ła  oznaczający Ducha 
Świętego w kompozycjach liczbow o-sym bolicznych  j e s t  o c z y w isto śc ią  
Jego i s t o t y .  P ostać człow iek a  nadana Duchowi świętem u, w ystępująca  
zawsze w grupie trzech  Osób Boskich , powtarza wizerunek w cielonego  
Słowa.

Barbara F ila rsk a  -  Lublin

ICONOGKAPHY OF THE HOLY SPIRIT IN ANCIENT CHRISTIAN ART 
/Sjummary/

m e Author b r ie f ly  d isc u sse s  th ree  typ es o f  images in terp re ted  
as probable rep resen ta tio n s  o f the Holy S p ir it :  1 . B ib l ic a l  symbols 
/d o v e s , tongues of f i r e ,  "souroe o f l i f e " / ,  2 . A bstract com positions  
showing the Holy T r in ity , 3 . F igu ra l rep resen ta tio n s  o f  the Holy T r l-  
n ity :  a . ty p o lo g ic a l ,  in  the scene o f  the Three v i s i t in g  Abraham at 
Mamre, b. d ir e c t ,  ln  the scene o f the c r e a tio n  o f Man.




